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WILK I ŚWINIA

Poczciwa świnka, wielce czuła matka, 
Prosiętami otoczona,?
W wieczornej dobie,
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Gdy złote słonko, jak kula czerwona,
Z a  bór się chyli,
Najmilej
Gawędzqc z dziatwq sobie,

Molcom pozywnq zastawia wieczerzę.

A wtem na płocie 
Łeb się kudłaty nagle ukazuje 

(Wilk to był, świnek rodu wróg srodze za jadły);





■ y ; Jeść się zachciało niecnocie,
V a -'i} lęc na|Tfuscie|sze prosię 

I tak powiada:

„A co to robi sqsiadka? 

iqż w domu, wciqż przy dzieciach! 

Ach! cóż to za matka! i

Doprawdy, chęć mnie bierze 

Uściskać wacpaniq szczerze!

Pogoda taka śliczna, wieczór tak uroczy, 

Słonko na nocleg się toczy,

Do przechadzki najpiękniejsza pora, 

Szkoda marnować wieczora!

Już dobrodziejce policzki pobladły
„ i

Z  tego ciągłego czuwania.

Ot, coś poradzę, ja tu pozostanę,

Między malcami siędę,

Bajki im prawić będę,

A  waszmość pani wytchnienia użyje,

By znowu dziatki kochane 

Pilnować aż do zarania...
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12.IX.1938

Zdrowie mi sqsiadeczki drogie, jak niczyje!" 
.Mój mości", świnka rzecze (a przeszły

jq dreszcze), 
Zmykaj stqd, bo parobek przyjdzie lada

chwila!
Znam wilka, wiem, co wari jest, i wiem

o nim jeszcze:
Najgorszy gdy się przymila!"
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